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Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
tylko według liczby prenumeratorów, upra- 
sza się więc 0 wczesne nadsyłanie: prenume- 
raty, aby zastósować do tego edycyę. Nowi pre- 
nuimeratorowie otrzymają bezpłatnie kartę Włoch 
północnych. | 

Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w Expedycyi Czasń po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów miesięcznych. 
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Kraków 16 czerwca. 


Od dawna oczekiwany i zapowiadany krok 
rządu pruskiego przyszedł nareszcie do skut- 
ku. Sześć korpusów. wojsk pruskich ma być 
zmobilizowanych. Artykuł urzędowćj Gazety 
Prusktój który © tem wczoraj nam doniósł, 
nie wyjaśnia powodów tego rozporządzenia, 
a jakkolwiek nie jest ono bynajmnićj niespo- 
dzianką, wszelako polityka gabinetu berliń- 
skiego nie była w ostatnich czasach dość 
jasną, aby przeznaczenie tego uzbrojenia 
nie pozostawiało wątpliwości. W prawdzie 


Gazeta Pruska powiada, że Prusy łącznie | 


z Niemcami powołane są do wywierania 
przeważnego nacisku na rozstrzygnięcie spra- 
wy włoskićj, lecz jakiego rodzaju będzie 
ten nacisk, czy obustronny, czy tylko na 
Francyę wywierany? Mobilizacyę uważano 
niedawno jeszcze za przygotowanie do wojny 
z Francyą , dziś uważają ją za środek zbroj- 
nego pośrednictwa. Niedawno temu jeszcze, 
kiedy Prusy sprzeciwiły się wnioskowi ha- 
nowerskiemu, mniemano, że zechcą same 
stanąć na czele Niemiec; dziś po missyi 


jenerała Willisena więcćj jeszcze się za- 


ciemniła kwestya inicyatywy Prus. Przy tćj 
prak nie można pominąć noty księcia 

orczakowa , którą wczoraj podaliśmy. Nota 
pomieniona jeźli jest prawdziwą, wykazuje, 
że rząd rosyjski nie chce dziś jeszcze 0- 
świadczyć, jakieby zajął stanowisko w razie, 
gdyby Rzesza niewieska wystąpiła przeciw 
Francyi. Nie da się przeto stanowczo po- 
wiedzieć, jakie wobec i owćj także noty, mo- 
bilizacya wojsk pruskich ma ostatecznie zna- 
czenie. 


Na sam „Dodatek* prenumerować nie można. 


Kńorespondencya CZASIŁ. 


Poznań 11 czerwca. 

Prawdopodobieństwo rychłćj mobilizacyi z każ- 
dym dniem się powiększa. Mówią za tóm: poży- 
czka rządowa, nakaz spiesznćj klasyfikacyi land- 
wery drugiego powołania, układy rozpoczęte z in- 
nemi rządami niemieckiemi o przewóz wojsk pru- 
skich kolejami zagronicznemi itd. Mobilizacya je- 
dnak nastąpić ma podobno dla tego, aby utrzy- 
maó inne państwa niemieckie w neutralności, którą 
chcą na korzyść Austryi złamać. Niepewność obe- 
cnych stosunków, zdaje się być przez pewną par- 
tyę wziętą za pozór do draźnienia i rozniecania 
miejscowych niechęci. Zdrowy sąd publiczności 
odepchnął podejrzenia, wiadomo z jakiego wyśzłe 
źródła, lecz pośpiech z jakim wieść tę niepokojącą 
powtórzono z pewnym zarysem uwierzenia jój, 
wskazał nsjwyraźnićj cele jéj. PP. Massenbach i 
Sander umieścili w Posener Zig krótką relacyę 
z posłuchania, jakie mieli u Księcia Rejenta zano- 
sząc mu wiadomą petycyę. Donoszą oni, że byl: 
jak najłaskawićj przyjęci, i otrzymali zapewnienie, 
że rząd królewski zawsze podług prawa postępo- 
wać będzie. Ależ nie o to szło petentom. Im nie 
szło o prawa swoje, lecz o odmówienie praw tym, 
którychby oni pozbawić ich chcieli. Iadagaóya dy- 
scyplinarna przeciw radzcy policyjnemu Nieder- 
stetter toy się obecnie z powodu wiadomego 
Roj nienia przedruków proklamacyi lon- 
dyńskićj. 

Ponai skarbowa znajduje tu między zamo- 
żniejszymi mieszczanami i kupcami tut'jszymi 
dość dobre powodzenie. Podpisano się w samém 
mieście przeszło na 90,000 tal. Nie wiemy jeszcze, 
czy który. z obywateli wiejskich wziął w nićj. u- 
dział. Naczelny prezes p. Puttkammer powołany 
do. Berlina 6go b. m. dotąd tam się znajduje; wi- 
ceprezes zaś baron Mirbach jest w podróży. . 

O instytucie kredytowym piszę wam od niepa- 
miętnych czasów w każdym liście. Jest on tak 
ściśle związany z interesami obywateli ziemskich, 
że niemożna dotknąć najwniejszćj okoliczności ze 
stosunkami obywatelskiemi w związku zostającćj 
bez wspomnienia o tym instytucie. Ci co weszli 
do nowego instytutu, w bardzo opłakanym znaj- 
dują się stanie z powodu niskiego kursu papierów 
tego zakładu, jeśli zmuszeni są wymieniać je na 
gotówkę. 

Jarmark wełniany skończył się właśnie wczorej, 
to jest wtedy gdy się miał zacząć. O ile początko- 
wą sprzedaż szła dobrze, o tyle pod koniec ceny 
spadały i sprzedaż szła oporem, W dniu 8 i 9 
b. m. już o 4 do 7 tal. płacono za centnar niżej 
niż przeszłego roku. Dziś miasto już opróżnione, 
znikły ogorzsłe wiejskie twarze, zamknięto wielką 
salę bazarową, teatr polski p. Pfeiffra wrócił do 
cen zwykłych. Wełny dowieziono tym rażem prze- 
szło z 5000 centn. więcćj niż przeszłego roku, 

Starożytny i tylu przywilejami królów obdaro- 
wany tutejszy cech strzelecki snać dużo zmienił 
statuta swoje, skoro zaniechał dawnej tradycyi roz- 
poczynania strzelania do kurka od solennego na- 
bożeństwa w kościele farnym. Teraz król kurko- 
wy ma naznaczyć, Czy i gdzie odbyć się ma na- 
bożeństwo. Cech ten był bractwem, dziś zeszedł 
do znaczenia nowoczesnego towarzystwa lub klubu. 

Teatrowi polskiemu powodzi się dobrze. Kilka 
sztuk nowych, a między niemi „Podróżomania* 
Korzeniowskiego i „Szlachectwo duszy* Chęciń- 
skiego zajęły powszechnie. „Mazepa* Słowackiego, 
kreślony szekspirowskićm piórem, nie przestanie 


nigdy porywać widza i słuchacza, a wpływ wiel- 
kich myśli zaciera nawet niedostatki przedstawienia. 


Paryż 12 czerwca. 

B. Porażka ministeryum Derby w Izbie niższćj, 
a tém samém nieochybne zdaję gię usunięcie to- 
rysów od władzy, bardzo tu dobrze jest widziane. 
Wszystkie bez wyjątku dzienniki cieszą się. Je- 
szcze ministeryum nie dało dymisyi, a już wieści 
krążą, że lordowie Palmerston i Russell kolejno 
wzywani byli przez Królowę. Tak rząd francuski 
jak i opinia narodu zarzucają torysom nieszczerą 
neutralność. 

Posłannik Króla neapolitańskiego otrzymawszy 
posłuchanie tak u Cesarzowćj Rejentki jako i u 
członków rodziny cesarskićj, rozpoczął tak długo 
przerwany bieg czynności i stósunków dyploma- 
tycznych. Wypadek ten przeszedł jakby mało zna- 
czące zdarzenie. Huk dział pokrył ważność czynu, 
a jednak warto byłoby zwrócić uwagę na niego 
choćby tóż dla nauki moralnćj. Jakiekolwiek może 
być współczucie, jakakolwiek opinia o rządach 
zmarłego Króla, niemożna mu jednak zaprzeczyć, 
że pokazał silną i nieugiętą wolę. Zszedł z tego 
światą dzierżąc do końca nieskażone żadną sła- 
bością berło. Dwa potężne mocarstwa zagroziły 
mu, zerwały nawet z nim stosunki. Nieuległ, nieu- 
stąpił, a dziś, kiedy wyrok Boży ułatwił ludziom 
sprostowanie zwichniętćj pozycyi, strony. skwapli- 
wie korzystały z okoliczności. Złośliwi twierdzą, 
że się i inne wypadki do pośpiechu z jednćj stro- 
ny przyczyniły. 

Wczoraj rada przyboczna i rada ministrów bar- 
dzo rano,. bo o 9tćj zebrały się w St.-Cloud pod 
prezydencyą Cesarzowćj Rejentki. Narady trwały 
do litój, poczóm członkowie mieli zaszczyt śnia- 
dać z Najjaśniejszą Panią. Kilka słów wyrzeczo- 
nych przez, Cesarzową na wieczorze u keięcia 
Hieronima, dało powód do pogłoski, że Cesarz 
zdawszy komendę armii marszałkowi Pelissierowi, 
powróci do Paryża. Mogę was zapewnić, że wieść 
ta jest naciągniętóm tłómaczeniem mało znaczące- 
go wyrażenia. 

Hrabia Pourtales, choć go dzienniki jako wra- 
cającego do Paryża zwiastowały, bawi jeszcze 
w Berlinie i zapewne nie wróci aż w końcu mie- 
siąca. Zatrzymał go książę Rejent, zapewne w celu 
dania instrukcyj, na które wypadki mogłyby 
wpłyngć. 

Do Neapolu jak wiadomo udaje się jako am- 
basador Cesarza Francuzów p. Brenier, znany: 
przed laty konsul w Warszawie. Skład zaś lega- 
cyi jest następujący: baron Ainci d' Aquin, pierw- 
szy sekretarz; hr. de Gabriac, drugi; wicehrabia 
d'Haubersaert, trzeci. Wicehrabia Rayneval zestę- 
puje p. d Aquin w Turynie, a hr. Mosbourg który 
był w Wiedniu, zsjmie miejsce p. Raynevala we 
Florencyi. 

Dzienniki wczorajsze wieczorne ogłosiły pro- 

lamacyę Cesarza Francuzów do Włochów i rozkaz 
dzienny do armii. Obydwa te dokumenta już wam 
będą znane gdy moje pismo dojdzie. Są one pióra 
samego Cesarza jak się ze stylu pokazuje. Przy- 
jęte zostały z tóm uczuciem, z jakióm wszystko 
tam przyjmują, tojest z zapałem. 

P. Henryk de Riancey, dawnićj redaktor Unive- 
ra, następnie l Union, ma wydać wkrótce dzieło 
pod tytułem: „Księżna Parmy i ostatnie wypad- 
ki*. P. de Riancey jest legitymistą i jednym z tych 
ludzi, którzy wielki zsszczyt przynoszą stronni- 
ctwu do którego należą; niepospolitego talentu i 
niczóm niezachwianćj wierności dla sprawy którą 
broni, co wielką jest zasługą, szczególnie j 
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powodzenie przestaje być bodźcem czynu. P. de 
Riancey nie wątpię, że obrobi przedmiot w spo- 
sób zgodny z zasadami swemi. Ma to być biografia 
nieszczęśliwój i doświadczonćj księżnój Ludwiki 
de Bourbon, wnuczki Ludwika XVI, i zarazem 
przedstawienie wszystkich jéj administracyjnych i 
politycznych czynów. Nowe to dzieło napisane 
jak mi mówiono, wybornie, ma zawierać oprócz 
wzniosłych i pełnych uczucia myśli, bardzo zaj- 
mujące dokumenta tyczące się Włoch. Czy trafią 
do przekonania ogółu? Czy szczególnych osób 
zwrócą uwagę? Niewiadomo. Wątpię nawet. Bo 
dziś mało kto czyta książki. 

Księgarze skarżą się i ubolewają. Na jednych 
tylko mappach mogliby zyskiwać, gdyby ich dzien- 
niki darmo jako zachętny dodatek nierozdawały. 
Dzienniki mają teraz wiek złoty, bo nietylko 
liczba abonentów się zwiększa, ale przedaż na ulicy 
o dziesięć razy zwiększona. Nastarczyć niemogą, 
a kupczący upadają pod ciężarem znużenia. Ka- 
żden za trzy soldy radby mieć świeże wieści. 
Chwyta za papier skwapliwie i czemprzędzej bie- 
ży do mappy śzpilkami potkanej. Mapp tskich 
pełno na bulwarze, ulicy Rivoli i t. d. A przed 
każdą zawsze tłum ciekawych. 

Emil de Girardin już zapowiedział także owo- 
ce swoich kombinacyj. Nowe to dzieło nosić bę- 
dzie tytuł: Równowaga europejska. Dziennik Nord 
z pewnóm zadowolnieniem, choć z niebardzo szcze- 
rą krytyką rozwodzi się nad broszurą p. Tardif 
de. Mello, mało znanego pisarza, który wydał na 
widok publiczny: Les deuz grandes puissances con- 
finentales. Jest to, że użyję tego wyrazu, rekla- 
ma na korzyść przymierza AA aa Cta P. 
Tardif nie wierzy w trwałość przymierza Francyi 
z Anglią. Mniema, że ze czy późnićj, wro- 
dzony i niezwyciężony antagonizm interesów skru- 
szy sztuczne układy wyrachowanćj dyplomacyi. 
anaras Francys podając rękę Rosyi, podzieli 
się z nią rządem światą i t.d. Nord hamuje za- 
pędy autora, powściąga zawczesny zapał, ale jak 
powiadam, nieszczerze, bo Norda myśli i chęci nie 
wiele zdaje mi się odróżniają się. 

Jeden z dzienników marsylskich podał protokół 
posiedzenia lzby deputowanych greckich, na któ- 
rym deputowany ze Sparty wywołał ze strony 
rządu objaśnienia względem wypadków polity- 
cznych bieżących. Minister spraw zagranicznych 
oświadczył, że Anglia i Rosya zarówno poleciły 
usilnie zachowanie spokojności i najściślejszą neu- 
tralność. Francya zaś jeszcze dobitnićj się wyra- 
ziła, zapewniając, iż z powodu naglącego położe- 
nia, gdyby w Grecyi nastąpiły rozruchy, będzie 
zmuszona wraz z Anglią czynny wziąść udział 
w poskromieniu ich. 

Piszą z Berna, że rada Związkowa nakazała 
bezzwłoczne uzbrojenie fortecy Luziensteig i po- 
granicza kantonu Grizonów. Przedsięwzięto zara- 
zem przyśpieszenie dopełnienia fortyfikacyj św. 
Maurycego w kantonie Walijskim. 

Z Konstantynopola dochodzą niezupełnie zado- 
walniające wieści. Porta Ottomańska przystaje na 
udzielenie podwójnćj inwestytury księciu Couzy, 
ale pod warunkami, jak twierdzi Presse d'Orient 
z lgo czerwca, wcale niespodziewanemi. 

Od kilku dni po upale mamy czas dźdżysty i 
zimny. Temperatura powietrza zdaje się układać 
do równowagi z usposobieniami umysłów. Po 
uroczystościach i oświetleniach nastąpiła cisza i 
stan normalny. Tylko ciekawość i oczekiwania ob- 
jawiają się rano przy rozdaniu Monitora i wieczór 
w chwili wyjścią dzienników wieczornych. Zresztą 


gdy | niktby nie przypuścił, że Francya prowadzi wielką 
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Jeżli kiedy na teatrze waszym przedstawią ko- 
medyjkę hr. Sołłohuba: „Dowód przyjaźni”, którą 
ise zapisało na swym afiszu, zapewne dla 
tego, iżby dać lowód przyjaznych między zacho- 
dem a północą stosunków, znajdziecie w nićj po- 
myślenie wcale nowe, jak powiada Ursyn w baj* 
kach swoich. Nsjgłówniejsza intryga komedyi o- 
degrywa się w magazynie mód; osoby do nićj na- 
leżące, jakby niemiały innego miejsca dla schadzki, 
i jakby jeden tylko był magazyn podobny w Pa- 
ryżu, tam się schodzą i dłagie między sobą pro- 
wadzą rozmowy. Musi w tém niemały zysk znaj- 
dować właściciel sklepu, kiedy na jego rózkaz 
kupózyki oddalają się aż w głąb dalszych części 
ma u, żeby zupełną gościom zostawić 8w0- 
bodę. Pomyślenie to nie zdaje się mi być bar- 
dzo trafne i dalekie od prawdy, zwłaszcza, że 
hr. Sołłohub pisał swą sztukę przed rozpoczęciem 
wojny włoskiej, Dzisiaj, więcój w nim byłoby rze- 


czywistości, bo w istocie cały świat kupozący i nie- 
pczący zajęty jest głównie wypadkami półwy- 
spu włoskiego. Na komptoarach rozłożone dzien- 
i i zapisujący do rejestru dziennego przedane 
towary, patrzy jednóm okiem na rejestr a drugióm 
przebiega kolumny Monitora; kupczyk ma przed 
sobą miarę i Szłcła, a co chwila wygląda na uli- 
cę zkąd dochodzą do niego hałaśne obwoływania 
niby to 'najnowszych telegraficznych doniesień, za- 
wsze z dodatkiem voila ce qui vient de paraire, 
chociaż te nowiny jeszcze wczoraj w wieczornych 
dziennikach były wydrukowane. Nio to nieszkodzi: 
Jak się takich krzykaczy dwóch lub trzech na je- 
dnóm miejscu zbierze, i poczną koleją na różne 
tony. wrzeszczeć, to przechodzący w końcu i u- 
wierzy, że zą susa może coś ciekawego się do- 
wiedzieć, a zawsze posłyszy w dodatku odśpie- 
wang Complainte, dziesięcioro przykazań albo piosn- 
kę na pochwałę zuawów, Nie można się obronić 
od politykomanii wkradającćj się wszędzie, nawet 
do gabinetu doktorskiego. Przyjdziesz po radę do 
lekarza, poważnego urzędem i wiekiem, znającego 
'doskonale wartość czasu, którego jedna chwilka 
'opłaca się luidorem; przedstawiwszy mu stan 
słabości, doznane jéj symptomata, niecierpliwie o- 


czekujesz decyzyi mającćj ci jeźli nie zdrowie to 
przynajmnićj spokój powrócić, aż oto pierwsze 
przychodzi pytanie: cóż pan myślisz o wojnie? 
zamknęli ją w granicach alpejskich? potrafiąż Pru- 
sy zachować neutralność? prawdaż to że Rosya 
zgromadza potężne wojska?... Ta ostatnia kwestya 
największą wzbudza wątpliwość, bo zaraz po nićj 
idą w ślad domysły: że Rosya odegrywa tylko 
rolę a w istocie i wojska niema, i ludność woj- 
ną krymską ma wyniszozoną i brak pieniędzy, bez 
których o prowadzeniu wojny jakiejkolwiek zwła- 
szoza w naszym XIX cywilizowanym wieku, my- 
śleć nawet niepodobne. Narada lekarska stała się 
przydłuższą, zapłaciłeś pewnie nie za receptę któ- 
rój może i nieużyjesz, ale raczćj za konkluzyą roz- 
mowy zawartój w tój ostatecznej, uroczystćj przę- 
strodze: że jakikolwiek obrot wezmą sprawy wło- 
skie, nie należy ufać zdradliwemu Albionowi. Za- 
pukano do drzwi, nowa wizyta, kłaniam uniżenie 
i odchodzę. Istna komedya w jednćj scenie zawarta, 


podobna do tój o której chciałem pisać na samym | 


początku, ale mię polityka zbiła z toru i ledwie 
po długim ustępie nań wbiedz zdołam, chociaż 


stan swój | wątpię ażali czytelnik 


„Z tego zaraz skorzysta stanowozo.* 


| poyi ? 


Wątpliwość tę podsunął mi poeta autor po- 
wieści Szczesna, al8 © nićj później mi mówić 
rzyjdzie, bo J% poprzedzą komedya w jednym 
przyjdzie: 4; : 7 
akcie i jednój scenie Auto-da-fé, jéj zatóm z prawa 
należy się pierwszeństwo. 
OsoBrx. 

Protazy, poeta— Gerwazy, poufny Protazego— 
Chóry pogrzebowe osoby zmarłćj — Czytelnicy — 
Dwa kominki jtd. (Onin, że kominki naj- 
większą tu grają rolę). 

Pan Protszy poeta, niema we zwyczaju czytać 
książek przysyłanych sobie w upominku od takich 
jak on literatów, ale pali je na kominku, a w za- 
mian posóła swe ramoty z nadpisem od autora, 
Gerwazy robi mu uwagę, iż należałoby do książki 
dołączyć uścisk bratni. 

; Prorazy. 

Tak dalece fałszywym być nie mam przyczyny. 
GeRwAzy. 

Czyny, 'są myśli nieme — myśli ?.. mowne czyny. 

W tóm nadchodzi list od kolegi co mu książkę 
posłał z uy; aby w zamian swojéj mu nie- 

o ma szczupłe zbyt mieszkanie. Nowy 
opot dla Protazego, chciałby wysłaną swą ra- 
motę zwrócić z drogi, szlę za nią w pogoń Ger- 


2 


i krwawą wojnę. Fiziognomia Paryża taż sama 
zawsze. RET Ra 3 

Zarząd municypalny przedsięwziął już środki, 
celem wprowadzenia w wykonanie prawa rozsu- 
wającego Paryż aż po fortyfikacye. isdomo, że 
ważne to rozporządzenie przeszło przez Izby i zy- 
skało sankcyę cesarską. Od 1go stycznia 1860 r. 
Paryż zostanie niezawodnie i znacznie powiększo- 
ny. Pozostanie jeszcze bardzo ważne i trudne za- 
danie do rozwiązania, nad któróm dotąd jeszcze 
rada maunicypalna nie zastanowiła się: co zrobią 
z ementarzami, które znajdą się przez rozszerze- 
nie w obrębie miasta, a według prawa zostać 
w niém nie mogą? Przeniesienie pomników i ciał 
będzie zatóm kosztownóćm i dosyć trudnóm, a je- 
dnak musi być dokonane. Czas wszystko ułatwi. 
Na placach gdzie dziś stoi giełda, targ des Inno- 
cents, ulica de la Madeleine i t. d., lat temu 150 
grzebano umarłych. 


Londyn 9 czerwca. 

SS. Rozprawa nad wniesionym przez margra- 
biego Hartington dodatkiem do adresu, mającym 
być naganą dla gsbinetu, nadzwyczajnie jest żywą 
i zajmuje wszystkich. Lord Palmerston niezwykle 
ostro się wyraził o czynnościach gabinetu, i iani 
niemnićj silnie występują i szczególnie potępiają 
sposoby jakiemi ministrowie większość w Izbie u- 
zyskać chcieli. W Izbie parów toż samo lord Ja- 
mes Grah*m uczynił. Na wszystko to ministro wie 
albo wcale żadnej, albó tylko cgółową odpowiedź 
dotąd dali. I trudno się spodziewać aby jakie tłu- 
maczenie daném być mogło na tək nieprawne, 
gorszące i przekupne, a tak wyraźne i znane po- 
kz rządu. 

. Horsman zapowiedział w Izbie niższćj wnio- 
sek na 21go b. m. następującój treści: że tajemni- 
czość znamionująca politykę zagraniczną Anglii, 
przeciwną jest duchowi konstytucyi i szkodliwą 
narodowemu interesowi. Że w myśli skutccznego 
zapewnienia téj neutralności, któr} naród sobie ży- 
czy utrzymać w każdćj wojnie mogącćj wyniknąć 
z spraw włoskich, obowiązkiem jest parlamentu 
oświecić się względem dokładnego stanu naszych 
stosunków z przewodzącemi państwami Europy. 

eby nniżony adres przedstawiony bsł N. Pani, 

roszący o rozkaz aby złożone były na stole Izby 

opie wszystkich ważnych dokumentów, które od 
dnia 1go stycznia r. b. wymienione były pomię- 
dzy rządem Jej K. Mości a rządami Francyi, Ro- 
syi, Austryi, Prus, Sardynii i Neapolu, w przed- 
miocie europejskich zawikłań. 

Brak dwudniowy wiadomości wojennych z Pa- 
ryża, dał powód rozmaitym pogłoskom o ponie- 
sionych klęskach przez armią francuską. Nawet o 
śmierci króla sardyńskiego dziś mówiono. Przę- 
szkody kładzione przez władze francuzkie telegra- 
mom prywatnym z Włoch i sybilijskie rządowe 
doniesienia, głównie są przyczyną tych niepoko- 
jów i bajek. 

Wczoraj był bal (state ball) u dworu, na który 
1900 osób otrzymało zaprosiny. Był to pierwszy 
bal, na którym druga córka królowćj księżniczka 
Aliza obecną była. W tymże samym dniu królo- 
wa rozdawała własną ręką ozdobę wojskową Vi- 
otoria Cross cficerom i żołnierzom, zn cdznaczenie 
się najwięcćj pod Lucknowem. Między nimi znajdo- 
wał się pułkownik Havelock, syn wsławionego 
w Indyach jenerała. Surowa sprawiedliwość która 
tę ozdobę przyzasje i acAzó ge tylko odzna- 
czenia się wymaga, postawiła nowy ten krzyż na 
wysokim stopniu szacunku. 

Z Indyi donoszą, że w wielu punktach wojna 
era niepokoi władze miejscowe, i że w rie- 

tórych punktach drobne te oddziały zlały się 
w większe i uwagę rządu na siebie zwróciły. Mó- 
wią nawet, że Nena Sshib dowodzi jedną z takich 
band. Tymczasem niebszpieczeństwo ne może być 
tam Fin den kiedy znaczna część wojska angiel- 
skiego ma z Indyj powrócić i nicktóre oddziały 
Już są w drodze. 

W Kalifornii flibustier Walker, werbuje despe- 
ratów na nową rozbójniczą wyprawę, ale wiado- 
mość że już odpłynął do Acapulco, na przesmy- 
ku Panama, niez aje się być prawdziwą. 

Wczoraj był katolicki meeting w St. James Hall, 
w celu, jak wezwanie na zgromadzenie opisywało, 


„dla przyjęcia środków zapewnienia katolickim 
mach przytułku i w więzieniach, pra- 


ubogim wd 


wazego, ale jakiś 
śpiechu, przyszedł zą Późno....— 
Wybiegłem, uda się, w ferálnéj godzinie, 

Jakoż nim list przymosłem, tom doszedł bezpieczniej. 
A—widzę —że ma Z*Yyczej palić sam w kominie. 
„PROTAZY (z westchnienie patrząc w komin). 
Jeżeli nie równie mądrzy, to równieśmy grzeczni, 
Taki jest sens moralny 1 %oniec akty 1go i sceny 

léj i ostatnićj. : 

Za niemi idzie wstęp czyli Przedpięśń do lutni, 
w którćj poeta niechcąc Hoga 1 Serca, rzeczy świą- 
tecznych, mięszać w życie - 

Które „jest prozą, polem jest praktyk; 

Niezaplątenóm w ciemna ogólniki...* 
oświądcza uroczyście, że dziś swą lutnię „na pg. 
żegnalny nastraja akord* i kiedy nam słowa do. 
trzyma, powieść Szczesna, stanie się ostatnim u- 
pominkiem. Do téj powieści pomimo przedpieśni, 
Jest jeszcze siedem strof wstępu dostatecznego jak 
sam ię wyraża do hieroglifów, rum itd. 

A cóż dopiero do jaenój jak piorun 

Powiastki, piórem nakreślonćj tępem; 

Więc śpiewać poczną najumiarkowanićj, 

Słuchajcież wieszcze znani i nieznani! 

Szczesną przenajpiękniejszą ze wszech pięknych 


pogrzeb zatrzymał go w po- 


CZAS z Piątka 17 Czerwca 1859. 


wa do równości religijnój i opieki religijnej, któ- 
rój tak mocno potrzebują.“ Mnóstwo wysokiej 
szlachty i wyższéj klasy osób obecnemi było na 
tóm zgromadzeniu. Między temi lord Edward Ho- 
ward M. P., wice-hrabia Castlerosse M. P., wszyscy 
prawie reprezentanni katoliccy, lordowie Kenmare, 
Arundel, Camoys, Throgmorton i t. d. Zdaje się, 
że to była więcój jakaś demonstracya, bo od kilku 
lat nie brak wszędzie katolickich kapelanów. Times 
dziś się gaiewa mocno na ten meeting i podobno 
głównie z powodu, że tak wielka liczba pierwszych 
nazwisk w królestwie, ną katolickićj znajduje się 
stronie. 

Młody Stanley, syn starszy lorda Stanley of 
Alderley, przyjął wiarę msahometańską. Mało jest 
dziwactw nieprzystępnych dla Anglika, zwłaszcza 
szlachcica angielskiego, ale nowy zapewne jest po- 
mysł dla dziedzica parostwa angielskiego, zostać 
mabometanem i bawić się przesadzonem wypełnia- 
niem przepisów tego wyznania. Młody Stanley, 
z ogoloną głową i w papuciach, przejechsł tersz 
przez Suez. w powrocie swym z Mekki. Przestaje 
tylko z Turkami, odwiedza ciągle meczety i zająda 
palcami ryż 1 Cu/ry na wielkie zgorszevie Angli- 
ków, tak mocno zawsze zajętych tém, jakiém wła- 
śiwóm narzędziem przyzwoitość nakazuje spoży- 
wać rozmvite pokarmy. 


Kraków 14 czerwca. Ofiarowali na oddział 
ochotników: 

Prezes i urzędnicy sądu kraj. w Krakowie 54 
zł; miesięcznie T zł; sędzia Arzt obl. na 40 zł; 
adwokaci Alth 100 zł. w obl..; Zucker 20 zł. w ob!.; 
Machalski 20 zł. w obl.; Mraczek 20 zł.; notaryusze 
Strzelbicki i Jakubowski, adwokaci Geissler, Bal- 
ko, Blitzfeld, Schónborn,  Samelson, Biesiadecki, 
Wicki i Grunberg 46. 25 na raz i miesięcznie 9. 
25; klasztor w Mogile obl. na 50 2ł; z pow. Mo- 
gilskiego ponownie zł. 78. 25; hr. Reichenbach- 
Brustawe właśc, cynkowni w Niedzieliskach zł. 70; 
bank narodowy austr. jako właściciel kopalni wę- 
gla w Pechniku 100 zł.. urzędnicy téj kopali zł. 13. 
20; urzędnicy kopalń w Jaworzniu zł. 64; właści- 
ciele księża itd. w pow. Chrzanowskim zł. 298. 87; 
niektóre wsie w pow. Krzeszowickim zł. 198. 72; 
w pow. Żabieńskim zł. 30; X. Graf w Leżajsku 
obl. na 50 zł; urzędnicy w Leżajsku 47 zł; urzę- 
dnicy w Tarnobrzega zł. 10; i miesięcznie zł. 10. 
15, tameczne wsie 68 zł; w pow. Przeworskim: 
wł. dóbr. Kellermann obl. na 100 zł.; wł. Fedoro- 
wicz Wincenty 50 zł.; sędzia Kellermann zł. 21; 
dzierżawca Wojskowski zł. 20; adjunkci Zieniewicz 
i Sałasz, każdy obl. na 20 zł.; inne osoby w pow. 
Przeworskim zł. 27. 25; urzędnicy leśni w Rudni- 
ku i Łętowni zł. 44; komisarz tych dóbr Mewald 
zł. 20; rządca dóbr w Nisku Sucharda zł. 30; 
leśniczy Sittler obl. na zł. 20; wsie w pow. Nis- 
kowskim zł. 65. 26; przełożony powiatu Schmid 
zł. 50 z płacy; adjaakt Marestk w Ulanowie zł. 21, 
inni urzędnicy tamże zł. 24. 52, żydzi tamże 41. 11; 
nauczyciele w Rzeszowie zł. 15. 85; niektóre wsie 
w pow. Leżajskim zł. 98. 3; właśc. Horn z Rozwa- 
dowskiego zł. 20; gminy w tym i w ulanowskim 
powiecie zł. 84. 7. 


Kraków 15 czerwca. Na ochotników w Gali- 
cyi zachodnićj wniesiono następujące składki: 

JCW. Arcyksiąże Albrecht jako właściciel dóbr 
Żywca i Bestwiny 1,000 zł. austr., a zarazem za- 
strzegł, iż robotnicy folwarczni i fabryczni w słu- 
żbie arcyksiążęcćj zostający, po ukończonćj wojnie 
przyjęci napowrót będą do służby, w razie zaś 
kalectwa i niezdolności do pracy, oprócz zaopatrze- 
nia ze skarbu, otrzymają 6 centów dziennie. Nastę- 
pnie: baron Beust c. k. rotmistrz połowę swojćj 
pensyi rocznćj 630 zł; Wojciech Brandys właściciel 
Kalwaryi obl. na 1000 złr.; rządzca dóbr Siegler- 
Eberswald, Józef Tuchszig w Harbutowicach, Ta- 
deusz Baunel w Zakrzowie, Rudolf Herrmann w Ja- 
strzębi po 20 zł; Edward Schimke w Świnnćj Po- 
rębie, Aloizy Szancer w Skawcach po 20 zł. w obl.; 
z pow. Kalwaryjskiego zł. 43. 15; przełożony pow. 
w Milówce Dippolter 100 zł; adjunkt Wojciech 
Jabłoński, akt. Dymidowicz, kancel. Babel w Mi- 
lówce po 30 zł; inni tameczni urzędnicy 31 zł; 
z pow. Żywieckiego zł. 10. 40, tudzież 65 centów 
miesięcznie; ksiądz Knycz w Porębie zł. 10. 50, 

miałowski z Witkowie 50 złr. w kuponach; ce- 
chy w Kętach i wsie powiatu Kęckiego zł. 368. 


kob'etę, tryb kalendarza nazwał Felicyg; bogata, 
mądra, można, młoda, a przecież coś jéj brako- 
wało, już u saméj kolebki doznała boleści: bo 


Pierwsza to boleść na ziemi ucisku 
Mieścić się w jakiemś nie swojóm nazwisku. 


Jebym tę boleść zniósł łacno, żeby innych do- 
tkliwszych nie było, ale dla Felicyi musiało to być 
wielkiem nieszczęściem; ons którćj samo imie po- 
winno było właśnie szczęście wróżyć, znajduje ko- 
chanka... jak się zowie? 


Przez plamy cieniu bluszczów o południu, 
Przez mgłę koronek u szaty jedwabnćj, 
Przez łunę ogni na kominkach w grudniu, 
Przez atłasowy trzewiczek zbyt zgrabny, 
Przez słówko które budzi sny i nie anv; 
Poznał ją młodzian — na imie miał Szczesny, 
Poznał przez szcręścia Szczesnćj blask 
promienny... 


a rzecz szozególn» i warta obserwacyi, że im był 
bliższym jéj „tem bardzićj był senny.“ Snadź jest 
to symptomat objąwiający się u nieszczęśliwych co 
tara | i i dla tego poeta w następnych 


58; żydzi w Oświęcimie zł. 146. 26; wsie Babice 
i Polanka wielka w pow. Oświęcimskim 76 zł.; 
przełożony obw. Schneider w Bochni zł. 100; Ka- 
milla Żeleńska z Brzezia zł. 100; Ant. Hałdziński 
z Zborzyc zł. 30; rządzca dóbr Pragłowski w Za- 
kluczynie zł. 30. 35; dzierżawca Monderer w We- 
sołowie zł. 20; Chaim Leib w Wojniczu zł. 30; 
Wolf Haller tamże obl. na 20 złr.; miasto Lipnica 
zł. 150; z obw. Bocheńskiego zł. 178. 9; nauczy- 
ciele szkoły wzorowćj w Krakowie obl. na 20 złr.; 
Weisse przełożony pow. w Białéj obl. na 20 zł., 
inni urzędnicy tamże zł. 47 30; fabrykant Schulz 
tamże 21 zł, inne osoby zł. austr. 40. 31; wsie 
i osoby prywatne w powiecie Rzeszowskim zł. 186. 
59; radzea sądu wyższego Jakubowski obligacya na 
100 zł; kupiec Wenzel w Krakowie obligacya 
na 100 zł.; żydowskie cechy złotników i blacharzy 
w Krakowie 20 talarów; kupcy starozakonni Scham- 
roth i Bertram ob). na 20 złr., Farber obl. na 20 
zł. i 10 zł, Wachsmann 72 łokci płótna, Worts- 
mann 20 zł., Margulies 20 zł., Schmelkes i Schorn- 
stein 72 łokci płótna; inne osoby w Krakowie zł. 
80. 75; Erazm Skrzyński zł. 100; Manswet Skro- 
chowski obl. na 20 zł, z pow. Rozwadowskiego 
zł. 40. 30; Wojciech Siterski z Kańczugi zł. 50 
w kuponach; urzędnicy w Przeworsku zł. 53. 5; 
oficyaliści w Mosrzyszo'vie zł. 38. 25; z pow. So- 
kołowskiego wsie zł. 261. 25, żydzi zł. 16. 50, in- 
ne osoby zł. 42. 25; adjunkt Wenk w Krościenku 
zł. 21, adjunkt Dzikowski Adam zł. 25 przez po- 
trącenie częściowo z płacy; kanceliści: Ruczka w Ża- 
bnie, Weiss w Tarnobrzegu po 3 zł, a Ruber 
w Tarnowie po 1. 30 miesięcznie; Dr Trommel- 
schlager w Nowym Targu obl. na 20 zł.; dyurnista 
Dąbrowski tamże 2 dukaty. 


Wiedeń 15 czerwca. Książę Paweł Esterhazy 
wyjechał w poniedziałek wieczór do Londynu w nad 
zwyczajnćj misyi i wziął z sobą dwóch sekretarzy. 
Ma on tam zabawić około trzech tygodni. Poseł 
angielski lord Loftus, który miał wczoraj wyjechać 
do Londynu, wstrzymał się z powodu zmiany ga- 
binetu. 

— N. Pan nadał godność tajnego radzcy zuwol- 
nieniem od taksy, baronowi Pfanzelter fmp. i do- 
wódacy twierdzy Komorna. 

— N. Pan nadał opróżnioną posadę dyrektora 
policyi w Wenecyi, wicedyrektorowi policyi w Me- 
dyolanie, radzcy rządowemu Adolfowi Straub. 

— W Tryeście aż do 9go b. m. odbierano wia- 
domości z teatru wojny przyjazne dla armii ces. 
austryackićj, i tego dnia ogłoszony był drukowany 
biuletyn z doniesieniem o porażce Francuzów i od- 
parciu ich za Ticino. Urzędowy dziennik Oservatore 
oddrukował tę wiadomość i stosownemi ją opa- 
trzył uwagami. Pokazało się dopiero 10go wieczór, 
że przez omyłkę posyłano do Tryestu mylne depe- 
sze i że nie były to depesze rządowe, lecz przez 
omyłkę przypisywano im cechę rządową. 

— Jen. jazdy hr. Schlik, dowódzca 4éj armii, wy- 
dał pod d. 9 b. m. w Tryeście następujące obwie- 
SzCczenie: 

„Gdy część armii mojćj znajduje się w prowin- 
cyach weneckich, przeto poczytuję za rzecz potrze- 
bną dla zrównoważenia stanu wojennego w kra- 
jach zajętych przez moją armię, zawiesić obwie- 
szczenie lgo korpusu armii z daty Tryest d. Tgo 
maja 1859, i następujące postanowienia podać do 
wiadomości i zastósowania się. Wymienione ta ka- 
rygodne czynności, dochodzone i karane będą na 
zasadzie praw wojennych: 

„l. Zbrodnie 1) zdrady głównćj, 2) obrazy ma- 
jestatu i członków domu cesarskiego, 3) powsta- 
nia, buntu i naruszenia spokojności publicznćj, 4) 
publicznego gwałtu, 5) rabunku, 6) niedozwolone- 
go werbunku, 7) uwodzenia lub pomagania w na- 
ruszenia obowiązków wojskowych zaprzysiężonych, 
8) szpiegowanie i inne czynności przeciw sile wo- 
jennćj państwa wymierzone (w $ 327 kodeksu kar- 
nego wojskowego wymienione). 

„Il. Przestępstwa i przekroczenia, 1) zbiegowi- 
sko 2) udział w tajnych towarzystwach lub zaka- 
zanych związkach, 3) poniżanie rozporządzeń władz 
i podżeganie przeciw władzom rządowym i gmin- 
nym lub przeciw pojedynczym organom rządowym, 
przeciw świadkom lub biegłym, 4) podżeganie do 
nienawiści przeciw narodowości itd., 5) rozszerzo- 
nie fałszywych niepokojących wieści lub przepowią- 


Więc, jeśli jeszcze trwają sakramenta 
I od lwa kości lepsze szczenie żywe 
To... was ząklinam : bądźcie nieszczęśliwe ! 
Wątpię, aby która z młodych polek usłuchała 

tego zaklęcia, a żadna pewnie nie pragnie spotkać 
podobnego Szozesnemu koch:nka, co im bliżej 
jest swój ulubionćj, tem bywa bardzićj sennym i 
przyjechawszy do nićj zdobywa się na ten arcy mą- 
dry frazes: Na wsi szczęśliwym trzeba być lub ni- 
czem — i nio więcćj. W czarze herbaty przejrzał 
się bardzo zmienionem obliczem, powstał, odje- 
chał, a Szczesna... poszła oglądać kwiaty, 

Nie tu koniec powieści — z Berlina, Paryża, 
Rzymu, pisuje do kochanki, ale listy jego mnsiały 
Szczesnę znudzić, postanowiła innego poślubić i 
dniem przed ślubem, napisała mu 

„Dwa słowa tylko: pomnę... kocham... człekać sl- 
bo prawdopodobnićj on to te słową skreślił, bo 
następna strofka dodaje: : 

I to ostatni był list do téj damy, 

Która rozważnie poszła za mąż sobie, 

Więc cichy żywot pędzi (nie bez drammy) 

Ku czemu lepszą powieść z czasem zrobię, 

Morał kj jasno jak na dłoni, 

A jaki grubą łzę uroni, 
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dań, 6) obwieszczenia prawu przeciwne, 7) składki 
lub subskrypcye dla ominięcia prawnych skutków 
czynów karygodnych, 8) wszystkie przewinienia lub 
przekroczenia przeciw publicznym zakładom i urzą- 
dzeniom, wspólne bezpieczeństwo na celu mającym. 

„W miarę potrzeby, inne również zbrodnie, prze- 
stępstwa i przekroczenia będą przekazywane do 
śledzenia i orzeczenia sądom wojennym, a w razie 
szczególnego niebezpieczeństwa i zbytniego szerze- 
nia się czynów karygodnych, postępowanie dora- 
źne w tych także przypadkach będzie zaprowadzo- 
ne, których prawa wojskowe nie przepisują, lecz 
które osobnemi obwieszczeniami będą pod juryz- 
dykcyę dorażną podciągnięte. Karę więzienia dłuż- 
szą niż jednoroczną, odsiadywać będą skazani w in- 
nćj prowincyi. 

„Sądy wojenne ustanowione zostają: w Udine, 
na prowincye Belluno, Treviso i Udine; w Tryeście, 
na miasto Tryest i jego okrąg, tudzież na obwo- 
dy Gorycki i Istryjski; w Fiume, na pomorze Re- 
ckie; w Lublanie na powiaty: Bystrzycy ilirskićj, 
Postojny (Adelsberg), Senosecz i Wipacz.* 

Deputacya giełdowa w Tryeście ogłasza również 
ostrzeżenie dla zwiedzających giełdę, aby się wstrzy- 
mywali od pogłosek giełdowych niepokojących, co 
mogłoby ściągnąć karę na przekraczających i zata- 
mowanie czynności giełdowych. 


Niemcy. 


Zgromadzenie związku niemieckiego na posiedze- 
niu swojem w dniu 9 b. m. zajmowało się spra- 
wami bieżącemi, a następnie odroczyło się do 20go 
b. m. Na ten czas spodziewają się przybycia posła 
prezydyalnego austryackiego bar. Kiibecka, jakoteż 
innych posłów nieobecnych. Albowiem przed uchwa- 
leniem jeszcze odroczenia wyjechali posłowie pru- 
ski Usedom i bawarski Pfordten, zapewne po nowe 
polecenia. Uderza wszelako ta okoliczność, że no- 
minacya bar. Kiibecka nie została dotąd urzędo- 
wnie ogłoszoną. Okoliczność tę nie tem sobie tłu- 
maczą, aby ta nominacya miała być niepewną je- 
szcze, lecz że w nazwie i tytule posła austryackiego 
przy związku niemieckim zajdzie może jakowa zmia- 
na spowodowana wymaganiami Prus. Jeśli stosun- 
ki Austryi i Prus tak wzajemne jak i do związku 
były przedmiotem układów temi czasy, przeto no- 
minacya posła austryackiego nastąpić musi odpo- 
wiednio do rezultatów tych układów. Stąd chyba 
pochodzić może opóźnienie jćj ogłoszenia. 

Mirnb. Cor. mówi, że przewóz wojsk austrya- 
ckich przez Bawaryę stał się niezawodnie, jak twier- 
dzi ten dziennik, powodem dyplomatycznych zajść. 
Poseł francuzki poczynił w tym względzie kroki 
w Monachium i sprawa ta nie jest jeszcze zała- 
wioną. 


Włochy. 


O opuszczeniu Medyolanu przez wojska i władze 
ces. austryackie w czasie bitwy pod Magenta i o wy- 
padkach wówczas w tem mieście zaszłych , następuie 
o wnijściu tam pierwszego oddziała wojsk piemon- 
cko-francuskich w d. 6 t. m. oraz o wjeździe Cesa- 
rza Napoleona i króla Wiktora-Emanuela w dniu 8 
t. m., ogłoszone są już piśmienne szczegółowe wia- 
domości. Pierwsze wypadki opisują koresvondenci 
austryaccy, drugie korespondenci francuscy w li- 
stach powtórzonych przez dzienniki wiedeńskie. 
Podajemy tu jedne i drugie doniesienia. 

Opuszczenie Medyolanu przez wojska i władze 
austryackie w dniu 4 i 5 t- m. tak opisuje kore- 
spondent z Werony do Köln. Zżg w liście z 6go t. m. 

„Już w ubiegłym tygodniu dostrzedz można było 
między ludnością Medyolanu pewne wzburzenie, 
które przekroczyło daleko granice dotychczasowćj 
biernćj opozycyi. Lecz wówczas jedynie tłumy pro- 
letaryatu odważały się czynić jawne oznaki nie- 
przyjacielskie. Tak nazwana lepsza część ladności, 
powstrzymywała się jeszcze. Niemcy czyto Austryacy 
czy nie, nie mogli już prawie wychodzić na ulicę 
bez doznania obrazy. Widzieli się zmuszeni pozo- 
stać w domach. Patrole nawet wojskowe doznawały 
zniewag nie będąc w stanie się bronić. Dnia 4go 
czerwca wieczór (w dzień bitwy pod Magentą zkąd 
huk dział dochodził) ozwał się nagle alarm na uli- 
cach. Wszystkie sklepy zamknięto, uderzono w dzwo- 
ny. Głoszono iż dziecko jakiegoś Włocha rozjechał 
wóz pociągowy austryacki; okazało się jednak 
wkrótce, iż byłato mylna wieść rozpuszczona z u- 
mysłu ażeby wzburzeniu umysłów nowćj dodać 


Wierzże tu poecie! Na wstępie zapowiada, że 
nastraja swą lutnię na pony akkord, czytel- 
nik chwyta go za słowo, przez grzeczność i wzgląd 
dla ostatniego płodu, przerzuca karty, po co, na 
co? aby w końcu dowiedział się, że tak nie jest, 
że p'n Cypr. N. inną jeszcze ale lepszą powieść 
napisze. Nikt też pisania nikomu wzbraniać nie- 
może, ale są pewne obowiązki względem publi- 
czności panów wydawców i wątpię czy tę razęą p. 
Maurycy Bolesław Wolff zadość im uczynił. 


Kiedy pod koniec panowania Ludwika XIV 
finanse Francyi były i sa lichyma stanie i wy- 
padło szukać pieniędzy byle na jakićj drodze, 
tworzono Bóg wie jakie tytuły, wystawiano 
na sprzedaż najdziwaczniejsze funkcyg, ą kiedy 
ktoś zapytał: a któż je kupi? jeden z dworaków 
królewskich misł odpowiedzieć: „w chwili kiedy 
Najaśniejszemu Pauu podoba Się coś takiego wy- 
arię jednocześnie zjawia 8ię ną świecie..... Go to 
upi.“ 


L." 


mananaia 


a 


podniety. Dnia 5go czerwca rano, gospodarze do- 


„ mów w których oficerowie austryaccy stali na kwa- 
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` terach, przedstawili się tyssże i oświadczyli, iż mu- 


szą natychmiast mieszkani: opuścić, gdyż oni (go- 
spodarze) nie mogą już ręczyć za ich bezpieczeń- 
stwo a ich życie i mienie jest zagrożone. Policya 
uwiadomiona dobre, że francuscy i piemonccy emi- 
saryusze znajdują się w mieście, nie mogąca ich 
jednak pochwycić, ujrzała się w niemożności po- 
wstrzymać rozruchów. Około 1ćj godziny ściągnięto 
wszystkie oddziały żandarmeryi i policyi rozłożone 
w Medyolanie. Urzędnicy cesarscy zamknęli kance- 
larye, kasy uwieziono, archiwa przeniesiono w bez- 
pieczne miejsca. W godzinę późnićj pociąg z ce. k. 
urzędnikami ruszył do Werony. lle tylko Niemców 


| i Austryaków chciało opuścić Medyolan, przyjmo- 


wano ich ochotnie na pociąg dopóki miejsce po- 
zwalało. Drugi pociąg ruszył około południa z żoł- 


„nierzami i z uciekającymi cywilnymi. Przybył on tu 


dopiero dzisiaj między Śmą a 9tą godziną, potrze- 
bował przeto na podróż 20 godzin, dlatego iż in- 


 tynier prowadzący pociąg jechał powoli i ostrożnie 


| z obawy czy szyny nie są w jakiém miejscu zer- 


wane. Chciano strzelać z okien do przeciągających 
żołnierzy. Lecz przezornością iż żołnierze wzięli po- 
między siebie kobiety i dzieci włoskie jako zakła- 
dników, udało się powstrzymać te kroki nieprzy- 
jacielskie. Przynajmnićj dotychczas nie słyszałem 
ażeby gdzie strzelano. Lecz zdarzyły się skrytobój- 
stwa sztyletami wykonane. Nawet w pobliżu dworca 
kolei schwytano Włocha, gdy chciał oficera uderzyć 
z tyła sztyletem. Rozjątrzeni żołnierze chcieli go 
zakłuć bagnetami, lecz oficer przeszkodził temu na- 
czas i uwieziono go tylko jako jeńca do Werony.* 

Korespondent z Werony do Bohemii w liście z6 


| t.m. tak opowiada też same wypadki w Medyo- 


lanie. . 
„Wczoraj rano były już tu (w Weronie) donie- 
sienia, iż Francuzi przekroczyli Ticino i ciągną na 


Medyolan. Okoliczność, iż fzm. Hess odjechał w no- 


cy na linię bojową z rozkazu Cesarza, dodała tym 
wieściom nowego żywiołu. Wiadomość ta po- 
twierdziła się stanowczo, gdy wczoraj popołudniu 
przybył do dworca kolei wielki pociąg z Medyo- 
lsnu, a podróżni opowiadali iż w Medyolanie za- 
szły ważne zmiany. Podróżnymi tymi byli wielka 
ilość c. k. urzędników wraz z swymi „rodzinami i 
dobytkiem, żołnierze medyolańskićj policji, żandar- 
merya z bronią i bagażami, wielka liczba oficerów 
z różnych pułków, i większa jeszcze cywilnych: 


' mężczyzn, kobiet i dzieci. Dwóch zuawów wziętych 


„nego wypadku. 


W niewolę i przywiezionych tym pociągiem, przy- 


| czyniło się jeszcze do różnobarwności przybyszów. 


Z szybkością błyskawicy rozbiegła się po mieście 


+ Wiadomość o przybyciu tego pociągu, i wkrótce o- 


głoszono, iż Medyolan w skutku szczególnych roz- 
kazów opuszczonym rzeczywiście został. Od osób 
przywiezionych tym pociągiem dowiedziano się, iż 
w Medyolanie panuje tak wielkie wzburzenie, że 
niepodobnym był dłuższy tam pobyt Niemców. Gdzie 
tylko ukazał się mundur żołnierza austryackie- 
go — ma się rozumieć pojedynczo, gdyż w obec 
masy żołnierzy pospólstwo medyolańskie zachowa- 
ło się z charakteryzującą je lekliwością— był wy- 
szydzany i znieważany; orły cesarskie zrzucono, a 
nawet cywilni, gdy tylko wiedziano, że są Niemca- 
mi, byli czynnie znieważeni. Wieczorem przed od- 
jazdem pociągu (4 t. m.) przeciągały przez ulice 
tłamy śpiewając rewolucyjne pieśni. podczas gdy 
to tu, to tam skrytobójcy rozpoczęli swoje okropne 
rzemiosło. Jakby za danym znakiem zamknęły się 
wszystkie sklepy i bramy domów a okna wszędzie 
oświetlono. Wszystko wróżyło, iż rewolucya się 
rozpoczyna. Jadnak noc przeszła bez żadnego wa- 
Dopiero rano gdy pociąg z urzę. 
dnikami i żandarmeryą odjeżdżał rozpoczęła się na- 
nowo burza. Wzrastała ona co chwila i doszła do 
najwyższego punktu, gdy drogą od Buffalora przy- 
było wielu e. k. oficerów i żołnierzy zp 
odwrót jednój cześci wojsk cesarskich. Zdawało się 
że ponowią się już sceny i wypadki 1848 r. Lecz 
dzięki umiarkowaniu naszych walecznych żołnierzy, 
mających rozkaz ażeby mimo wszelkich pream 
w żaden bój się nie wdawać, bruk medyola T 
nie zbroczył się tą razą krwią rewolucyi. Około 
2giéj godziny popołudniu drugi pociąg stojący W po- 
gotowiu zabrał wojskowych przeznaczonych do We- 
rony i wszystkich cywilnych, chcących Medyolan 
opuścić. w ten sposób ujrzał się Medyolan same- 
mu sobie pozostawiony.* k 
O wnijściu wojsk piemoncko-franenskich do Me- 
dyolanu i następnie o wjeździe do tćj stolicy Ce- 
sarza Napoleona i Króla Wiktora Emanuela, pisze 
korespondent Constitutionnela p. Ernest Dreolle, 
bawiący przy głównej kwaterze cesarskićj, a po- 
wtarza w części Fremdenblatt wiedeński, co naste- 
puje. Naprzód jednak korespondent opisuje pole 
bitwy pod Magentą, w jakim stanie je zastał po 
boju przejeżdżając 7 San Martino do Medyolanu: 
Zamierzałem wrócić jeszcze do szczegółów o bi- 
twie pod Magentą; lecz pocóż mam opowiadać 
strategiczne wypadki téj wielkićj walki, gdy Moni- 
tor już mię zapewne uprzedził.... Powiem wam 
tylko, iż pole bitwy pod Magentę jestto równina 
przerznięta winnicami, rowami, trwa sze- 
regami drzew, a jazda i artylerya mogły „e 
w boju grać podrzędną rolę. Do ae: y: c 
płotów i rowów otaczających każde pole, do = 
jeszcze należy nierówność i garbatość gruntu, 
z czego jedynie piechota mogła korzystać. a" 
łem cały ten plac boju. Dzisiaj są tylko na nim 
porozrzucane podarte szczątki mundurów, resztę 
uprzątnięto; lecz te ostatnie szczątki świadczą jak 
energiczną była walka. Połamane działowemi ku- 
ami drzewa, stłoczone jakby skoszone na polach 
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zboża, winne latorośle wycięte okazują zaciętość 
walczących. Dzisiaj ciała są już pochowane, lecz 
mogiły wznoszą się co kilkanaście kroków. Pole- 
gli leżą razem. Dla czegóż ich nie rozdzielono ? py- 
tano się. Jeden żołnierz odpowiedział: „przyjaciele 
i nieprzyjaciele, wszyscy bili się dobrze! Wspólne 
mogiły pokryły obrońców obu chorągwi...“ 

„„Przybywam do Medyolanu koleją żelazną, tak 
jest koleją żelazną; nie miano czasu jéj zburzyć. 
Całą ludność Medyolanu zastałem na ulicach. 
Wszystkie domy przybrase w chorągwie, w barwy 
Piemontu i Francyi. Żołnierze nasi przechadzają 
się wśród tłamów pozdrawiani przez przechodniów, 
ciągnieni przez nich do kawiarń i tam fetowani. 
Wszyscy mieszkańcy kobiety, mężczyźni, dzieci, 
wszelkiego stanu noszą kokardy w barwach włos- 
kich. Bruk w niektórych ulicach zdjęty, świadczy 
o przedwczorajszćm powstaniu; wszędzie można 
spotkać uzbrojonych ludzi, mających na kapelu- 
szach napis: „bezpieczeństwo, porządek publiczny.“ 

W drugim liście datowanym z Medyolanu 8go 
t. m., tak opisuje korespondent wjazd Cesarza i 
Króla. 

„Głaszące okrzyki powołały mię do okna wy- 
chodzącego na Corso Francesco; ujrzałem widok, 
przy którym wczorajszy był niczóm. Zaledwie świ- 
tało, a już wszystkie okna były otwarte, na wszy- 
stkich balkonach pełno kobiet w wytwornych stro- 
jach, wszystkie okna od dołu do najwyższego pię- 
tra przybrane w chorągwie, dywany, w materye 
jaskrawych kolorów. Przypominam sobie, iż mie- 
szkańcy Alessandryi dali w podobnym razie białéj 
barwie pierwszeństwo; w Medyolanie przeniesiono 
kolory czerwony, błękitny, szkarłatny, zielony lub 
fioletowy. Dla tego też Corso, patrząc na niego od 
katedry, wyglądało jakby tęcza. Okrzykami które 
usłyszałem, witano kilku żołnierzy francuskich, wbie- 
gających do miasta, a których przybycie zwiasto- 
wało bliski wjazd Cesarza. Wszyscy ich otaczają. 
Z okna przypatruję się temu widokowi; niepodo- 
bna wyrazić radości i szczęścia malujących się na 
twarzach Medyolańczyków. Co chwila wzrasta tłum 
na Corso. Przed sklepami wznoszą się estrady zbu- 
dowane dla widzów; pojazdy zatrzymują się na ro- 
gach ulic poprzecznych: cały Medyolan jest w o- 
knach lub na ulicy. Niecierpliwość jest wielką. Co 
chwila odzywają się okrzyki i oklaski, w rękach 
wszystkich kobiet widzę ogromne bukiety przezna- 
czone dla Cesarza Napoleona i Króla Wiktora 
Emannuela. Nakoniec uderza 8%, godzina: wielki 
ruch powstaje w tłamach. 

„Król sardyński i Cesarz przybyli do dworca 
kolei żelaznćj. Cesarza poprzedzają i za nim jadą 
stu-gwardziści i gidy; Król Wiktor Emannuel ma 
z sobą cały korpus jenerała Cialdini. Nie widzia- 
łem przybycia monarchów do dworca kolei, lecz 
okrzyki, wiwaty, oklaski, deszcz kwiatów jaki wi- 
działem na Contrada del Monte, dają mi pojęcie o 
zapale, z jakim zostali przyjęci monarchowie w tam- 
tćj stronie Medyolanu. Podczas całego pochodu 
przez Corso, gdzie leży pałac zajęty przez króla, 
aż do ogrodu publicznego gdzie jest wila w którćj 
stanął Cesarz, entuzyazm dochodził prawie do sza- 
leństwa. 

„Paryż w dniach wielkich uroczystości narodo- 
wych, np. w chwili powrotu wojsk z Krymu, Pa- 
ryż mówię z swemi przybranemi Świątecznie bul- 
warami i ulicami, nie przedstawiał podobnego wi- 
doku. Tłum rzucał się przed konie Króla i Cesa- 
rza; mężczyzni padali na kolana i w modlitwach 
swoich mięszali imie Napoleona; kobiety ofiarowa- 
ły monarchom kwiaty, powiewały chastkami, a pn- 
wietrze drżało ed patryotycznych okrzyków. Nie 
mogę dobrać wyrazów, ażeby odmalować wam o- 
braz tego wielkiego wypadku. 

„Francya użyczyła swych żołnierzy Włochom, aże- 
by te mogły odzyskać swą wolność. Miejsce więc 
jéj (Francyi) monarchy było obok władcy którego 
nasza armia wprowadza jako pana do missta. 
Wszystkie stronnictwa muszą przyklasnąć tema de- 
likatnemu i rycerskiemu postępowaniu Cesarza. 

„Orsząk cesarski i królewski zatrzymały się chwi- 
lẹ na Corso della Porte Orientale przed pałacem 
Busca niegdys Serbelloni, (gdzie stanął król) a Ce- 
Sarz Sam z swoim orszakiem udał się do willa Bo- 
naparte. Willa ta miała wczoraj nazwisko willa 
Reale. Dzisiaj nosi imie przypominające, iż była 
długo mieszkaniem jeśli nie własnością rodziny 
Bonapartych. Zaledwo Cesarz stanął w willi Bona- 
Parte, wyjechał z nićj powtórnie konno z małym 
Orszakiem i przebiegał miasto. Wówczas rozpoczęło 
się nowe pełne zapała przyjęcie Cesarza. Byłem 
Świadkiem scen rzewnych: otaczano Cesarza co 
chwila, aby do niego przemawiać i zaledwo JCMość 
mógł posuwać się naprzód. Tłumy zamykały mu 
drogę A ze wszystkich okien rzucano przed konia 
kwiaty, wieńce i wstążki. Okrzyki viva Napoleone! 
viva Farmata francese! brzmiały ze wszystkich stron, 
ikażdy z orszaku cesarskiego otrzymał swoję część 
powinszowań, wiwatów i kwiatów. Jakich wrażeń 
doznawał Cesarz w tych chwilach powszechnego 
zapału, trudno powiedzieć. Twarz Cesarza uśmie- 
chała się szczęściem, a szczęście to było szczere. 

„Po wjeździe Cesarza i Króla do Medyolanu nie 
ustawały okrzyki aż do 2éj godziny popołudniu. 
Przyjmowano żołnierzy piemonckich i francuskich. 
Każdy żołnierz ciągnięty był do domu przez jakie- 
go mieszkańca i tam okryty kwiatami. Nasi żołnie- 
rze byli zdutnieni i pełni radości. Dzieci biegły do 
nich, kobiety rzucały im się na szyję, i jeszcze 
w chwili gdy to piszę, widzę zuawów lub turko- 
sów prowadzonych przez dzieci lab prowadzących 
się dumnie przez ulicę z damami pysznie przybrane- 
mi. Nie nie przesadzam wierzcie mi. Cesarz jutro 
ma odjechać, ruszając dalój,* 


Czerwca TOXN 


HE WWE A u 


— Księżna Rejentka Parmeńska wydała nastę- 
pującą proklamacyę przed opuszczeniem krajów 
swoich : 

„Jakiemi były rządy mojćj rejencyi, w tćj mie- 
rze wzywam was wszystkich mieszkańców kraju 
jakoteż historyę na Świadectwo. Gorętsze idee, 
pochlebne uczuciom Włochów, stanęły przeciw spo- 
kojnym i umiarkowanym postępom liberalnym, 
którym całe moje staranie było poświęone; wy- 
padki kolejno teraz po sobie idące postawiły mię 
pomiędzy dwoma przeciwnemi sobie wymaganiami: 
miałam wziąść udział w walce zwanćj wojną o 
narodowość, a mimo tego nie nadwerężyć umów, 
którym podlegała Placencya w sposób szczególny 
jak i cały kraj, wprzód jeszcze, zanim ja jego rzą- 
dy objęłam. 

„Niemogę się sprzeciwiać życzeniom objawionym 
przez Włochy, ale zarazem niemogę naruszać le- 
galności. Gdy więc postępowanie neutralne, jakie 
zdawało mi się być najstósowniejsze z powodu wy- 
jątkowych stósunków wypływających z tych umów, 
stało się niemożebnem; przeto ustępuję przed na- 
glącemi okolicznościami, polecając manicypalności 
parmeńskićj mianowanie komisyi rządowćj do o- 
brony porządku, osób i rzeczy, W celu sprawowania 
administracyi publicznćj, wydawania odpowiednich 
rozporządzeń dla wojska i innych kroków jakie się 
okażą potrzebne. 

„Wyjeżdżam do kraju neutralnego do moich u- 
kochanych dzieci, których prawa w całćj rozcią- 
głości i nienaruszenie utrzymywać przyrzekam, po- 
wierzając je sprawiedliwości mocarstw i opiece bo- 
żćj. Wy dobrzy mieszkańcy każdćj gminy księstwa, 
wszędzie i zawsze pamięć o was będzie miłą ser- 
cn memu. — Parma 9go czerwca. 

udwika Rejentka. 
Z polecenia J. K. W. tajny sekretarz gabinetowy 
G. Pallavicino.“ 
PRZ MOR ZY Z ZSR A ZZOZ ZE OSOB OZ ZBOT ZIE WACOM TKPS 0. 2 -ZB 


Kronika miejscowa i zagraniczne. 


— O ile z dotychczasowych doniesień wnosić można, składki 
na pogorzelców Brodzkich płyną daleko obficiéj zagranicą niż 
w kraju. W Anglii zebrano kilkaset funtów szterlingów, w Li- 
psku kilka tysięcy talarów, dom wiedeński Rotszyldów ofiaro- 
wał 7500 zł. a. Jest to atoli dotąd w porównaniu ze stratami 
poniesionemi kropla wody w morzu. Pogorzelcy mają się sta- 
rać o pożyczkę bankową pół miliona zł. austr. na odbudowanie 
się na nowo. 

— Drut telegrafu przez morze Czerwone przeprowadzony Zo- 
stał szczęśliwie do Aden; ale dalsze jego przeciągnięcie przez 
morze Śródziemne między Aleksandryą w Egipcie i wyspą 
Kandyą niepowiodło się. Z Kandyi miał iść drut przez wyspy 
Archipelagu do Carogrodu. Wszelako Anglicy mogą już bez- 
pośrednio telegrafować z Adenem, używając drutu z Aleksan- 
dryi do Malty, Cagliari i Genui. Rzeczywiście pierwszy telegram 
z Azyi z Adenu, otrzymano w Londynie 8go czerwca. Akcyo- 
naryusze telegrafu atlantyckiego niezrażeni także niepowodze- 
niem, postanowili emisyę nowych akcyj na 600,000 funtów, a 
rząd angielski przyrzekł im wsparcie wyższe niż dawnićj o 6000 
funtów rocznie. W Ameryce spodziewają się także wsparcia od 
rządu. 


Przegłąd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 14 czerwca. Dnia 13 czerwca wieczo- 
rem była główna kwatera Cesarza Napoleona 
w Cassano nad Adda. Przejście za Adlę ma być 
dzisiaj ukończone. Piemontczycy minęli Vapric. 

Paryż 14 czerwca. Według otrzymanych dzi 
siaj wiadomości z Turynu, kardynał-legat opuścił 
Bolónię, oddawszy rządy mun cypalvości; ta o- 
głosiła dyktatorę Wiktora Emanuela. 

Bern 14 czerwca. Rada związkowa otrzymała 
doniesienie, iż kardynał-legat odjechał z Bolon'i; 
wyznaczono komisyę która ma sprawować władzę 
w imieniu króla Wiktora Emanuela. 

Bruksella 15 czerwca. Ogólny rezultat wy- 
borów do Izb jest teraz wiadomy. Liberalni mają 
więkezcść; w Brukeellii zapewne odniesie zwy- 
cięstwo tak nazwana młodo-liberalna większość 
nad staro-liberalnemi. 

Bruksella 15 czerwca rano. Podczas wczo- 
rajsrego balotowania wieczornego, lista deputowa- 
nych ministeryalnych staroliberalnych odniosła nad 
listą radykalnego klubu wyborczego zupełne zwy- 
cięztwo. : 

Londyn 15 czerwca. Globe donosi, że prze- 
silenie ministeryalne prawie ukończonóm zostało. 
Lord Palmerston zn-jduje wszędzie gotowość po- 
trzebną do złożenia gabinetu. Lord Russell ma 
objąć wydział spraw zagranicznych, Gladstone 
prawdopodobnie wydział spraw indyjskich, Wood 
marynarki; dziennik Ezpress donosi, że lordowie 
Landsdowne, Granville, Carlisle, Broughton i 
Russell, jak i p. Gibson naradzali się dzisiaj z lor- 
dem Palmerstonem. Sądzą, że l:rd Russell obej- 
mie wydział spraw zagranicznych, Gladstone skar- 
bowość, Sommerset marynarkę, Lewis Indye, 
opó handel, Gibson wydział spraw wewnę- 
trznych. ” 

Londyn -15 ozerwca rano. Ministeryum nie 
jest jeszcze stanowczo złożone. D'israeli wyjechał; 
Cobden spodziewany w Londynie pod koniec tego 
miesiąca. ADOM 

Werona 15 czerwos. Wczoraj © „rar 8ćj 
m. 10 przybył z krajów swoich do Mantui KW. 
książę Modeński i ws w gi Sweet, 
JCW. Aroyksiążę Wilhelm wyjechał był na jego 
przyjęcie. ode. Zab 

Tryest 14 czerwca wieczór. Źabrany bryg 
itip „Eol“ schronił się do Dalmacyi, po- 


8 
konawszy pcz majtków francuskich 


1 » którzy jako 
straż znajdowali się na tym statku. ge 


Dzisiaj również nie mą żądnych wiadomości o 
świeżych wypadkach na teatrze wojny. Nie zaszła 
widać po Smym t.m. żadna znaczniejsza potyczka 
między wojskami ces. austryackiemi odchodzącemi 
pośpiesznie za Mincio, aby się tam skoncentro- 
wać, a wojskami piemoncko-francuzkiemi posuwa- 
jącemi się naprzód. Ztąd okazuje się, że pierwsze 
(ces. austryackie) burząc za sobą mosty na rze- 
kach przerzynejących w poprzek Lombardyę, od- 
sunęły się na znaczną odległość od drugich ści- 
gających, i przeszły już z pewne w większćj czę- 
ści na lewy brzeg Mincio, gdy armia piemoncko- 
francuska minęła dopićro Addę, ukończając 14go 
t. m. przeprawę przez tę rzekę. | 

„Wojska ces. austryackie cofające się za Mincio, 
zajmują stanowiska w owym silnym czworoboku 
między Mantuą, Peschierą, Weroną i Legnano, 
gdzie koncentruje się pod osobistem dowództwem 
J. C. Mości nietylko armia IIga, która walczyła 
nad Sesią i Ticino a dzisiaj cofnęła się za Mincio, 
lecz także armia Isza dawnićj tam stojąca, oraz 
rezer {xy z różnych prowincyj nadchodzące, jak to 
mówi Militär. Zeitung. Z tej Iléj armii, korpusy 
9ty i llty przybywają nad Mincio nietknięte w ża- 
dnym boju; lecz korpusy lszy, 2gi, 3ci, Śty i 7my 
pozostawić musiały niejednego żołnierza na ró- 
wninach lombardzkich, jak to ta sama gazeta do- 
daje; korpus $my doznał pewnych strat w po- 
tyczce pod Melegnano. 

Armia piemoncko - francuska posuwająca się 
w całój sile z Medyolanu ku Mincio, przeszła 
już w dniu 14 t. m. całkowie za Addę, Kiócdjęo 
się, jak się zdaje, głównie na Brescia, o czóm już 
wspomnieliśmy. Albowiem główny korpus fran- 
cuski przeprawił się przez Addę kilka mil wyżój 
Lodi pod Cassano d'Adda, gdzie 13go t. m. wie- 
czór była główna kwatera Cesarza Napoleona; 
wojska piemonckie przekroczyły Addę jeszcze 
nieco wyżćj pod Vaprio naprost Csnonica. Je- 
dnak zdaje się, że prócz tego prawe skrzydło 
francuskie posuwa się na Lodi i Cremę, a osta- 
teczne prawa oddziały gościńcem wzdłuż Po na 
Cassipnsterlengo, Pizzighetone i Cremonę. 

Widoczną jest dla każdego rzeczą, iż w tski 
sposób posuwające się z czoła skoncontrowane 
wojska piemoncko - francuskie, postępując ciągle 
lewóm- ramieniem naprzód przeciwko obronnej 
linii Mincio, zakrywającćj front armii austryackiej, 
czekać będą sposobnćj chwili do przypuszczenia 
ataku na tę frontową linię Mincio i stoczenia tu 
stanowczój bitwy, podczas gdy inne ich korpusy 
wykonają dywer*ye na prawy i lewy bok téj linii, 
posuwając się z Valteliny na granice Tyrolu, z To- 
skanii i Modeńskiego nad dolne Po. Największą 
zaś może dywersyę uskutecznią z tyłu, usiłując 
zdobyć Wenecyę i rzucić na brzegi weneckie 
znaczny korpus, któryby zagroził wielkićj drodze 
związkowój od Werony przez Treviso i Udine 
idącej. Wspominaliśmy już o tém wszystkióm nad- 
mieniając, że do tych trzech dywer:yj będzie chciał 
Cesarz Napoleon użyć ochotników Garibaldego 
z lewój, korpusu księcia Napoleona i wojsk toskań- 
skich z prawój, a floty zgromadzonćj w Tulonie 
i wojsk tam się zbierających do dywersyi z tyłu; 
zresztą każdy to przewiduje, gdy” jestto natural- 
ném działaniem w takióm położenia rzeczy. 

Lecz dzisiejsza 0.-D.-P., te naturalne al: nieokre- 
slone ściśle wnioski co do zaczepnego działani: ze 
"trony Francuzów, przemienia w stale oznaczony 
plan działań, przesłany jéj niby listem z Paryża, 
plan w którym nawet wskazany jest punkt wylą- 
d:wania Francuzów (ujście Tagliamentu), miejsce 
w którem atakować będą Wenecyę (warownia 
Lido), i siły każdego oddziału uderzającego z fron- 
tu na Mincio. W rozbiór tego wykrytego niby 
planu nie wdajewy się; czynimy tylko małą uwa- 
gę, iż jakkolwiek główną myśl planu działań od- 
gadnąć można z przygotowań i z znanego poło- 
żenia rzeczy, ważne jednak punkty jego wykona- 
nia każdy wódz trzyma w tajemnicy, a tem bar- 
dz'ćj Cesarz Napoleon III, który nietylko całem 
swojem postępowaniem politycznem, lecz 1 ostą- 
tnim czynem wojennym dowiódł, że umie tejemni. 
cą okryć główny punkt działania. 


Następujące sześć korpusów wojsk pruskich ma 
być zmcb lizowsn:ch: Korpus gwardyi, 3ci bran- 
deburski, 4ty saski, Sty e. Tmy westfal- 
skii Śmy nadreński; wyłączone 84 zaś lszy pru- 
ski, 2gi pomorski i 6ty szląski. Rząd pruski uzbra- 
ja również aweją fotyllę i zamówił w prywatnych 
warsztatach okrętowych 10 łodzi kanonierskich. 

Dzisiejsze wieczorne dzienniki pruskie nie wyją- 
śnisją bynajmniej celu mobilizacyi nakazsrćj przez 
rząd pruski; owszóm zada'ą sobie pod tym wzglę- 
dem rozliczne pytania, co jest dowodem, że ukła- 
dy prowadzone w Wiedniu między rządami obu 
mocarstw niemieckich pozostały dotąd w tajemnicy. 


Depesza telegraficzna. 

Werona 16 czerwca w południe. Z teatru woj- 
ny nią takiego nie otrzymano wczoraj, coby zasła- 
giwało na wzmiankę. Korpusy armii zgodnie z o- 
trzymanemi rozkazami posuwają się na wskazane 
sobie stanowiska, nie starłszy się z nieprzyjacie- 
lem. Tylko dywizya fmp. Urbana odbyła pod Ca- 
stenodole utarczkę z bandami Garibaldego, które 
odparte zostały. Według zeznań jeńców, fmp. Ur- 
ban miał tam przeciw sobie 4000 ludzi z 4ma 


działami. 


Amtoni MFobakowski, Redaktor odpowiedzialny. 
Z z gy e AKON 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(m walucie sastryackićj). 


8%. |... 
Oblig. kolei krak-azląak: ; 4" | 


MHralków 16 ozerwca. iądają| pła 
Banknoty polskie xa 100 sir. now.. . . złp. 328 
Ruble obrączkowe „US eres che 0 10 
Talary pruskie sa 150 słr, now, . . . . . 67 
Mrebro stare. + « « « « «© a o s s » « KEP. 138 
Półimperysły rosyjskie o. . . -. + « y 11 30 
Napoleondory 20-fr, s. s o . . . . ” 11 25 
Dukaty holenderskie ważne. . . . . 4 6 35 
9 T SUBOYRDKIO | 0.0.0 0 0% 6.0 6 g 6 40 
Listy zastawne galicyjskie x kuponami. . „ 90 — 
Obligacye indemn. s kupon. . . . . « + p 64 — 
Pożyczka narodowa z r. 1854.. . . . « y 66 
Listy zastawne polskie z kuponami . sp 99 
Wiedeń 16 czerwca. (telegraf.) ©. 
Augsburg 100 złreń.. . o o o o,e o oos - 
Hamburg 100 Marków. ., . . . . . . .. — 
Londya 10 B. %%.0.0:700. 00 0110, 25 
Paryż 100 franków . . . « » « « » awas 50 
Dukate+-a. $ + coges TER OC 67 
5% Motaliki. . ;. « ejeje « ofa S lia aia — 
44, A ZPA PIÓRO . H? 50 
AFE E AA „ZAL. ainera DATIS > 
3: YAE. Ro sdn FIATA! A IATA = 
Losy: FT. AOSAsx oso: iaga ork mia 50 
z FADE O EE ca A 25 
Z. y aa O LA AS 50 
Pożyczka narodowa . . . « « «. «. » « . z 
Obligacye indemn. galio. . . . . «. « « « | 50 
Akcye Bankowe. . sos « « « « « 6 « » — 
» kolei półnoonój . . . . . . . = 
„ kredytu ruchomego . . . . . . . . 50 
„  kolef franonsko-austryackiój . . . . 75 
Lwów 14 czerwoa, 
Dukat ho!enderski.. . . . « « « « » » » » 6 65 
y sustryGoki . . +50 6731. .. 6 73 
Półimporyał rosyjski. . . . « « « « « « „ [11 70 |11 55 
Rubel rosyjski « + - « « « « « on o « o | 2.29 | 2 25 
GZIP PEIE o e py PAŃ: 010 e re) o .. 2 17 
Pigciozłotówka polska . . . . . . . hd, z 
Listy zastawne galio. bez kupon. . . . . . 92 75 
Oblig- indomn. bez kupon. . . . . . . . . 63 73 
Pożycrk* narodowa hem kapen. . . . . . . 67 65 
Warszawa 10 ozerwoa. 
Półimperyały.. j o sis « « « « „ . . rebJi 5 714 
Obligi skarbowe sry « « « « e d-o +5 ip — 
KUpóR + « e « » 16 a e 773 
Listy mastawne III okresu . . . . . . rabli = 
kope) ..! irele 1.745 590 28 
Wrocław 15 czerwca. 
Banknoty anstryackie w mon. konw.. . . . — 
s - w mon. nowój. . . . — 
Polskie bilety bankewe. . . . . « . . . . — 
» _ listy zastawne,. . . . « . « . .. 804 
Poznańskie listy zastawne 4%, . . . . . . 964 


Poeiągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Odohodsą : 


Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano; 


8. 45 popołud. — do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
no= do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
8, 30 wieczór — do Wieliczki 7. 15 rano. 

z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Mysłowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popol. 

z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 

z Gramioy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 

z Szozakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 

z Raeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 
3. 10 wieczór. 

Prsychodzę; 

do. Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
z” z Wrocławia i Warszawy 9.145 ras 
no; 5. 27 wieczór; = z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus: 5. 27 wie: 
QzÓT == z Rzeszowa 6. 15 rang,3; popoln- 
dniu, 9. 45 wieczór = z Wielioski 6, 
45 wieczór. 

do. Fiasszowa z Krakowa 1.20 w nocy, 12. 10'w pol., 


2. 19 nanołca 


Przyjechali od 15 de 16 czerwca. 


HOTTEL POLLERA. , Brethschneider Jaliusz kup. z Lip- 
ską. Ostaszewski Teofil. Szybalski Michał ob., Blum Zygm. 
Dr z żoną z Galicyi. Allé Karol Dr, Allé Maurycy adjunkt 
z Berna, Złotnicki Juliusz ob. z Królestwa Polskiego. Zapal- 
Ski Józef wł. dóbr z Węgrzynowio. Emil Ulhuh v. Ulhuhs- 
thal koncepisia, Wawrzynko Maurycy sekr., Qtto Emil ofi- 
oyalista z Brodów. Macudziński Soweryn wł. dóbr z Gorszyc. 
aaa Dr z N. Sącza. Jerzy Fryd. kup. z Opawy. Sob- 

prob., Tszeresner Kar: . z Rzeszowa, - 
ozy. h ózef prob., Tazeresner Karol ob. z Rzeszowa, Win 
centy or, Bobrowski wł. dóbr z W. Poręby. Marya bar. Buol 
ob. TED MA Józef Korczak hr. Gorajski ob. zô Lwowa. 

HO Wi DBYJSKI. Franc. Trzecieski wł. dóbr z Gora- 
joma isiński pry Soliński z synem wł. dóbr z Sędziszowa. 
Józef L 0 i oszcz z Warszawy, Antoni Berda Dr me- 
dyoyay Aa Galignnol Korn kup. z Bilska. Feliks Piase- 
cki wł. À z, Oyi; 

Wyjechali: a pe Rogaliński z synem do Sędziszowa. 
Ee Berda Br. met. do Obawy, Samuel Korn kupiec do 

ochni. f 

HOTEL A s adti wloska, Romuald Kozłowski, 
akiRAiocowika; Ziemrowską AEA a a 
wali Kiin Wróblewska, Bronistawa Kjeniewska obywatele 
z Polski, 

Wyjechali: 


HOTEL DARZDEŃSEI. Tacher Józef Prof, Bala Maurycy 
br z Wie- 


Władysław Tetmajer dyrektor wyrobni żelaza 


Wyjechali: Majzel Korneli, Gensberg Samuel, Moszkowioz 
Jaku- 


A. Silberger kup. z Prus, 

Wyjechali: Juliusz Ohrtmamn kup. do Jass. F. Sternberg 
kup. do Brodów. Julian Dobrzański, Marya Wodzińska obyw. 
z siostrą do Polski. E. Ritter, A. Silberger kup. do Prus. 


jów ojczystych, życiorysy ludzi znakomitych , 0- 


CZAS z Piątku 17 Czerwca 1859, 


Emseraty, 
DO KSIĘGARNI 


JÓZEFA CZECHA 


W KRAKOWIE 
w głównym rynku w hotelu Drezdeńskim. 


nadeszły następujące nowe dzieła : 


Dmóchowski F. Š. Nowe drogi. Opowiadania i marzenia, 
wieść 12mo0. Warszawa 1859. złp. 6 gr. 20 

— Pijak ozyli dwaj osadnicy, powieść obyczajowa, 12mo. 
Warszawa 1859, złp, 2 gr. 15. 

Dziejopisarze krajowi: Jakuba Sobieskiego Pamiętnik wojny 
Chocimskićj, ksiąg. troje, przełożył z łacińskiego, ży- 
oiorysem autora i objaśnieniami uzupełnił Wład. Sy- 
rokomla, 8vo, Petersburg, złp. 13 gr. 10. 

— Historya Polską od śmierci Władysława IV aż do po- 
koju Oliwskiego, czyli dzieje panowania Jana Karimie- 
rza od 1618 do 1660 r. przez Wawrzyńca Jana Ru- 
dawskiego, przełożył z łacińskiego, życiorysem i ob- 
jaśnieniami uzupełnił Włodzimierz Sparowicz, 8vo. Po- 
tersburgni Mohilew, złp. 26 gr. 20. 

—  Rajnolda Hejdenstoina sekretarza królewskiego, Dzieje 
Polski od Śmierci Zygmunta Augusta do roku 1594, 

Ksiąg XII, z łacińskiego przełożył Michał Gliszczyń- 

ski. Życiorysem uzupełnił Włodzimierz Sparowicz, Bvo. 

Petersburg, złp. 26 gr. 20. 

—  Bezkrólewią ksiąg ośmioro, ozyli Dzieje Polski od zgo- 

nu Zygmunta Augusta r. 1572 aż do r. 1576 skreślo- 


= (rawnych 


Zamówienia przed skończonym zbiorem poczy- 
nione i stosownie zadatkowane, równie i w tym roku 
jak to i przeszłym miało miejsce, będą przynajmnićj 
o ', (jedne trzecią część) tanićj rachowane, jak po 
zbiorze Cennikiem ogłoszone, lub jak z zagranicznych 
handlów sprowadzane. 

Nie mogąc na niepewne większych przestrzeni i to 
wszelkich gatunków na nasiona zostawiać, gdyż 
zbiór i przechowanie ich kosztowne, a ubytek siana 
znaczny, w razie nierozprzedaży narażają producenta 
na wielkie straty — są mu powodem do znacznego 
zniżenia cen przy wcześnych zamówieniach. 

W roku zeszłym zaszczycony licznesni zamówie- 
niami od zarządów większych gospodarstw; pomimo 
klęski gradowćj mocno poszkodowany — warunkom 
podanym uczyniłem zadosyć. W roku bieżącym mo- 
żna zamawiać wszelkie gatunki nasion trawnych, 
które naszćj glebie i sferze są odpowiednie. 

W tym roku obowięzuję. się jak to miało miej. 
sce w poprzednich latach — prosząc tylko o opis 
płodozmianu, siły nawożnćj i wyraźnie wymaga- 
nych warunków - zastosować rodzaj nasion i ro- 
ślin do łąk odpowiednich i na żądanie stron udzie- 
lać nietylko wszelkich objaśnień co do pastewności 
ale i wszechstronnego postępowania z temiż nau- 
czyć, turnusy naznaczyć, opierając swoją informacyę 
na dwudziestoletniem w tym przedmiocie doświad- 
czeniu. 

Za dorodność nasienia, siłę kiełkowania i pewność 
przesyłki zaręcza podpisany. 

Przesyłka 50 złr. mk. przenosząca, na stacyę ko- 
lei i do spedytury: wskazanćj, na koszt podpisanego 
franco uskutecznioną będzie. 

Można, jak powiedziałem wyżćj, zamawiać wszel- 
kie gatunki nasion pastewnych — szczegółowo zaś 
zalecam Mieszanki, jako zawsze najodpowiedniejsze 
i najlepsze wydające skutki; ażeby zaś ich nabycie 
przystępnem uczynić. w większych ilościach w dro- 
dze zamówienia. z przedpłatą — cenę za jedną mie- 
rzycę czyli pół-korca naznaczam: 


Mieszanki 
Nr. I. na grunta najlichsze zupełnie płonne, dającćj 
z morgi siana około 25 centn. wied. . złr. 4 m. k. 
Nr. II. na'grunta liche nie zupełnie jeszcze 
wycieńczone, dającćj około 35 centn. 


po-+ 


ne przez Świętosława z Borzejowio Orzelskiego, prze- 
łożył z rękopismów cesarskiój publicznój biblioteki, 
życiorysem i przypisami uzopełnił Włodzimierz Spa- 
rowioz (tom wstępny zawierą życiorys Orzelskiego, 
mowy jego i pisma w sprawach publicznych, 8vo. Pe- 
tersburg, złp. 53 gr. 10. 

—  Jędrzeją Maksymiliana Fredro, Dzieje narodu Polskie- 
go pod Henrykiem Walozyuszem królem polskim a po- 
tem francuskim. Przełożył z łacińskiego życiorysem 
i objaśnieniami uzupełnY Władysław Syrokomła. — 
Jana Łasickiego Histor ya wtargnienia Polaków na Wo- 
łoszczyznę z Bogdanem wojewodą, (po którym wstą- 
pił Iwon), i porażce Turków pod dowództwem Miko- 
łaja Mieleckiego i Mikołaja Sieniawskiego, roku 1578. 
Przełożył z łacińskiego; życiorysem i objaśnieniami 
uzupołnił Władysław Syrokomla. — Leonarda Góre- 
ckiego, szlachcica polskiego opisanie wojny Iwona ho- 
spodara Wołoskiego z Selimem II cesarzem tureckim, 
toczonćj w roku 1574. Przełożył z łacińskiego i obja- 
śnieniami uzupełnił Władysław Syrokomla, Svo. Pe- 
tersburg i Mohilew, złp. 13 gr. 10. 

~ Pisma; pośmiertne Stanisława Łubieńskiego biskupa, 
podkanclerza kor. Droga do Szwecyi r. 1593. Rozru- 
chy domowe od r. 1606 po 1608, z łacińskiego orygi- 
nafa przełożył, wiadomość o życiu i pismach autora, 
dołączył A, B. Pocher, Svo, Petersburg i Mohilew, 
złp. 13 gr. 10. 

— Więzienie we Francyi Jana Karimierza polskiego i 
i szwedzkiego Królewicza, przez Ewerharda Wassen- 


berga opisane, Z łacińskiego na język polski przetłu= R 
maczył, wiadomością o Życiu i Royce, autora, - przy— W. Z MOFgA . -. «a 0 4 deiae g Ó 

| pisami i dodatkami pomnožyž Michał Baliński, 8vo; Pe- | Nr. III. na grunta nieco lepsze, dającćj 40 

; rsbu! wy t A x - p + pk? r 

Grogorowioz Jan Kanty. Tomek Mandomierzak, powieść 120, cop y l htc z morgi, a 2 
Poterrsburg, złp. 20. i'więcej lat trwałego . . . . . . . „ 6 do8 


Jachowicz Stanisław. Śpiewy dla dzieci, wydanie 2ie, ozdo- 
bione 12.drzeworytami. 8vo, Petersburg 1859, złp. 10. 

Koronowicz W. Słowo dziejów polskich. Śvo, Lipsk 1858, 
1—2 pr. 3 złp. 80. 

Korzeniowski Józef. Pan Stolnikowicz Wołyński, powieść 120, 
Petersburg i Mohilew, złp. 13 gr. 10. 

— Wyprawa po żonę, powieść, i2mo, Petersburg 1858, 
złp. 16 gr. 20. 

Kraszewski Józef Ign. Pisma wydanie nowe, uskutecznione 
pod okiem autora, poprawione i pomnożone z rycinami 
Henryka Pillatego. Historya o Bladćj dziewczynie. — 
Tomko Prawdzic, 4to, Warszawa 1859, złp. 5. 

—  Ulana, powieść Poleska. Wydanie 2ie, Petersburg i Mo- 
hilew, złp. 6 gr. 20. 

Mętlewicz Józef Kalasanty ks., Kazania na wszystkie w roku 
niedziele i święta. Bvo, Petersburg, złp. 26 gr. 20. 

Müller K. Dr. Domowy lekarz-homeopata, czyli Poradnik jak 
leczyć zwyczajne choroby homeopatycznemi środkami 
w nieob:cności i do) przybycia lekarza. Tłumaczenie 
z niemieckiego, Lipsk i Petersburg, 1858, złp. 13 gr. 10. 

Plejada polska, wydana staraniem Bolesł. Maurycego Wolffa. 
Wydanie ozdobione d zeworytami. 40, Petersburg złp.50. 

Rzewuski Henryk 'hr., Pamiętniki Bartłomieja Michałowskie- 
go. Oddział tszy, Svo Petersburg i Mohilew, złp. 25. 

Siemieńskiego Luo, Powieści, 16mo, Petersburg złp. 6 gr. 6. 

Słowackiego Juliusza Powieści poetyczne. Źmija — Hugo — 
Mnich. 18mo, Lipsk, złp. 6 gr. 20. 

Wagner I. B. Domowa Gimnastyka dla płci żeńskićj. Prakty- 
ozny wykład wykonania ćwiczeń ciała, zapewniających 
zbawienne rozwinięcie sił i wzmocnienie zdrowia uło- 
żone według dzieła Dra M. Kloss z 27 drzeworytami 
w tekscie zamieszozonymi. 16mo, Warszawa 1859, 
złp. 4. 

E ERAR Józefa biskupa Kijowskiego, Kazania, wy- 
dane przez Ignacego Hołowińskiego. 8vo, Petersburg 
i Mohilew, złp. 18 gr. 10. (511-1-3) 

Złota Rószczka. Czytajcie dzieci, uczcie się, Jak to niegrze- 

©:nym bywa źle. 4to, Petershnrg 1858, złp. 8. 


Wezwanie do przedpłaty! 


GWIZDKA: GIŁSZYWIU 


pismo dla zabawy, nauki i przemysłu, 


wychodzące w Cieszynie, w Szląsku austryackim 

co sobota, na całym arkuszu. Zawiera artykuły ro- 
zmaitćj treści, jako to: powieści dziejowe i oby- 
czajowe, podania itp., obrazki historyczne z dzie- 


Nr. IV. na grunta dobre albo z niewycień- 
czoną siłą pognojów, trwającćj lat kilka, 
dającćj 50 i więcćj cent. w. z morgi, 
albo na założenie sztucznych łąk złr. 8 i więcej. 
Dwie ostatnie Mięszanki, czem siła rodzima 
gleby jest większą, a tem samem wyższa ilość sia- 
na wymaganą być może, oraz przeciąg trwania sia- 
nożęci dłuższy — tem cena wyższa, ale za to ilość 
na obsianie morgi mniejsza. 
Zamówienia czynić można listami frankowanemi 
rzy nadsyłce odpowiedniego zadatku, albo za po- 
średnictwem Bióra c. k. Towarzystwa gospodarczo- 


każdodzienny Numer 


wystarczy, również i ta Karta 


WWEADO 


pisy krajów i narodów, poezye szczególnićj ludo- 
we, nauki przyrodnicze, rzeczy gospodarskie i 
przemysłowe, rozmowy Jury z Jankiem, w ro- 
zmaitościach różne zdarzenia, wiądomości miej- 
scowe, ceny targowe, doniesienia piśmiennicze itd. 

Najznakomisi pisarze narodowi oceniają zaletnie 
usiłowania pisma tego, które bez odpowiednich 
środków utrzymuje się już lat 12. Zaprasza się 
więc do przedpłaty, wynoszącćj półrocznie (z prze- 
syłką pocztową) 8 zł. 71 cent. walutą austr.— 

ożna tóż jeszcze nabyć egzemplarzy z ubiegłego 


i ją si ahe bar. | stan olep. | wiigota, 
półrocza* — Przesyłki adresują się: Do Redakcyi|-*|£ |w lis. pen!” ia maidh: 
„Gwiazdki Cieszyńskiéj“ w Cieszynie Ż|5| prsy | podłn6 _|powiotrsa 
w Szląsku Atibtiyá okb. J a ani Reeamara wsględna 


zachodni słaby 
io 


P. Stałmach 
(625-8-9) __odpow. red, i wydaw. Gwiazdki Ciesz, lio] 6328 33 


A 


rolniczego Krakowskiego, Ulica Szewska Nr. 335/6; 


albo wprost u podpisanego, Klecza, poczta Wadowice. ` 


Produkcya Nasion Pastewnych. 
(506-3-4) Henryk ze Sławna i Syn. 


Ogłoszenie. 
Wyścigi konne odbędą się we Lwowie 
dnia 1890, 20g0 i Ż2go Czerwca r. b. 
stósownie do uwiadomienia dnia 13go sty- 
cznia i 15go lutego 1859 do publicznej wia- 
domości podanego, niezmiennie o nagrody 
cesarskie i towarzystwa. 
Czerwca 24go nastąpi posiedzenie zgro- 
madzenia ogólnego i losowanie ogi' ra. 
Od wydziału towarzystwa dla podniesienia 
chowu: koni. 
Lwów 10go czerwca 1859. 


WE” Do sprzedania $B 
PAROWY APARAT 


miedziany 
do wyrobu okowity z ziemniaków i zboża na 100 wiader za- 
cieru, bardzo mało używany i w najlepszym stanie, prócz tego 


<A M KC WE NE A HW 
do zaeieru i mielenia słodu i maczynie ma 10,000 
garnoy wódki, — Bliższa wiadomość listownie w Szebniach 
pod adresem: A. G., ostatnia poczta Jasło, lub osobiście na 
miejscu (320-1-3) 


SOBMBNTUZ 


tak angielskiego Portland beczka po 12 złr. 60 kr. 
jak i rzymskiego Roman. . „ _ po 7 złr. 90 kr. 


otrzymało świeży Transport 
ii 
BE E daD WE GB 


AGENCYJNO-KOMISSOWE 


harola Wolańskiego 
W KRAKOWIE 


BA" Cena powyższa obliczona jest do sprzedaży na miej- 
scu w KRAKOWIE, — Przy zamiejscowych obst lunkach do- 
licza się tylko dowóz ma kolej. (317) 


OSPA 


Podpisany otrzymawszy najświeższy zbiór prawdziwój an- 
gielskićj Krowiankt (vaccina) jako najlepszćj do szozepie- 
nia pod względem wpływu na dalsze zdrowie dzieci, ma ho- 
nor polecić ją szanownćj Publiczności. , 


Anderle, Magister Chirurgii 
(519-1-2) przy ulicy Floryańskićj N. 333, 


DOM z OGRODEM 


za rogatką Zwierzyniecką pod L. 12, jest każdego czasu do 
sprzedania. Wiadomośc na miejscu u właściciela. (353-5-6) 


40 sztuk BYDŁA 


Krowy i Jałówki szwajcarskie i poprawne; 
są z wolnćj ręki w BBudyninie koło Beł- 
za do sprzedania. (491-3) 


(515-3) 


se-0d dnia dzisiėjszego będzie do nabycia w tutejszym 
Dworcu Kolei żelaznćj w chwili przybycia i odejścia pociągów, 


ssd Z A SU 
po cenie zwykłej, i dopóki nakład Karty 


UE POŁNOCNYCH WŁOCH 


po FO kr, wal. austr, 
MIENIE 


o nowym Konwikcie dla młodzieży męzkićj 
W RZESZOWIE. 


odpoczynek, młodzież ucząca Się znajdzie go nietylko w naukach muzyki w domu tćj familii udzielanćj, 
przyzwoitych ćwiczeniach ciała, : potrzebnych do rozwinięcją sił, 


przewodnictwem i okiem ojcowskiem w czasach i godzinach stosownych. 


Względem pomieszkania udzieli Księgarnia p. Pełlara w Rzeszowie zupełną informacyę, 89-9 


rrr en AGE 1117401 


SPOSTRZEZENIA METEOBOLOGICZNE 


przed połydniem deszcz 


Po południu doskoz - |-4:10 7| 4-14 8 
ca Drakar, Antoni Relier, 


— 


